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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna, rubli sc. 8 kopiejek 60 (złp. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 911 ;zlp- 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ice odnoszoną de  dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (ftr. 10), E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / s  (gr,5 .)

( zt;śc l i  zętlotia.
M a n i f e s t  Najwyższy,  

i B o ż ć j  Ł a s k i  
MY MIKOŁAJ PIERW SZY,

C e s a r z  i S a m o w ł a d z c a  Y Y s z e c h - R o s i j  

& .  &. d i.
Oznajmiamy N a s z y m  wiernym poddanym: Dnia 

10-go b .  m. kwietnia, N a s z a  ukochana Synowa C e s a -  
r z e w n a  W i e l k a  K s i ę ż n a  M a r j a  A l e k s a n d r o w n a ,  
Małżonka N a s z e g o  ukochanego Syna C e s a r z e . w i c . z a  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  powiłą.szczę­
śliwie Syna, a N a m  Wnuka, który otrzymał imię W ł o ­
d z i m i e r z . — Wadząc w  tern pomnożeniu N a s z e g o  C e ­
s a r s k i e g o  D o m u ,  nowy dowód Błogosławieństwa i 
pociechy, których Nam użycza W SZECHMOCNY, Je ­
steśmy zupełnie przekonani, że N a s i  wierpi poddani 
połącz;* się- z N a m i ,  aby zasyłać do NIEBA gorące mo­
dły o szczęście tego młodego K s i ę c i a .  — Rozkazujemy 
dawać wszędzie N a s z e m u  ukochanemp W nukowi, No- 
wo-narodzonemu W i e l k i e m u  K s i ę c i u  ty tu ł C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i .

Dan w  St. Petersburgu dnia 10-go kwietnia ,\ roku 
P a ń s k i e g o  1847, a panowania N a s z e g o  22-rgo., ,

' podpisano; ,nJ^ * . MIKOŁAJf. ' ^  1.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  rozkazem dzięnuym w  dpiu 1 0  

z.'m . kwietnia do wojska wysłanym , J e g o  C e s a r s k ą  
W y s o k o ś ć  Wielkiego Księcia W ł o d z i m i e r z a  A l ę :  
k s a n d r o w i c z a  , mianować raczył szefem pułku 
Jejhkgwardji dragonów, z przeznaczeń em liczenia się 
w  pułku Preobrażeńskićj gwardji i w  bataljonie sa­
perów.

Sąd policji poprawczej powiatu W arszawskiego 
wydz. II go. — Od osoby aresztowanej z powodu pa­
dającego podejrzenia o fałszowanie publicznych papie­
rów pieniężnych odebrano pięć sztuk stozłotowych bi­
letów banku polskiego z następnemi znakami: 1) nr. 
587,461 serja 29; 2) nr. 641,230 serja 30; 3) nr. 
801,406 serja 30; 4) nr. 452,839 serja 17; 5) nr. 
7 84,40J serja 35. Pierwszy trzeci i czwarty Engelhard- 
ta, drugi i piąty Głuszyńskiego dyrektorów a wszyst­
kie także podpisem Lubowidzkiego prezesa banku i da­
tą Igo maja 1830 roku opatrzone. Biletypowyższektó- 
rych format przygotowany jest jak wnosić można z pa­
pieru do, cygar damskioh używanego, mają w  ogóle 
abrys zupełny na kształt prawdziwych mianowicie u 
góry koronę, pod nią w  środku zakreślenie okrągłe w  
sposób kółek powiązanych mieszczące w ew nątrz napis 
cyfrą 100, u  boku dwa kwadraciki ukośne, na około 
ocieniowane z których na lewym serja, na prawym nu­
m er są wypisano. Niżej znów w  pierwszym wierszu 
wyrażenie bank polski, w  drugim wypłaci okazicielowi 
w  srebrze złp. sto po 86 z czystej grzywny koloń- 
skićj, w trzecim ,W Warszawie dnia 1 maja 1830 roku, 
w ostatnim podpisy Lubowidzki, Engelhardt lub G łu­
szy ński, poniżćj jeszcze zdobny cug środkiem idący. — 
Obrysowanie cieniu i napisy atramentem czarnym i 
czerwonym stosownie do wzoru z prawdziwego papier­
ka są uskutecznione a w  wstawianych literach co do cha­
rakteru zachodzi również naśladownicza zgodność, u- 
derzająca jednak różnica, jest w tćm od prawdziwych 
biletów, że podrabiane nie są dokładnie w  odstry- 
chowaniu różno-kołorowem wykończone, i że obok



papieru  grubszego, od tego jaki w  tym celu zwykle jest 
używ any, całe w ytłoczenie masy tak rysunku  jakotćż 
pism a je st znacznie ciemniejsze, w  niektórych punktach 
zagwazdane i na pierw szy rzu t oka dobrze znającem u 
podpadające. — Jakkolwiek po dotąd nie zachodzi do 
m niemanie iżby oprócz w yrażonych w yżej pięciu sztuk 
fałszywej stozłotow ej m onety od posiadacza odebra­
nej w  obieg publiczny i więcej takowej puszczono z 
tern wszystkiem , sąd policji popraw czej na zasadzie 
§ 132 Ó. K. P. czyni niniejszem  do pism poda­
nie o powyższćm  zdarzeniu uw ażając to  pożytecznćm 
jako przestrogę i potrzebę w znow ienia szczególnćj ba­
czności na kurs podobnych pieniędzy, których przyj­
mowaniem  publiczność na ciągłą stra tę  narażoną być by 
m ogła i zam awiając sobie razem złożenie doniesienia 
o wy kryciu dalszego śladu zbrodni.— W arszaw a dnia 
1 2 (2 4 ) marca I8 4 7 r .  —  Sędziaprezyd. J. Orłow ski.

W iad om ośc i m iejscow e.
W czoraj przyjechał do W arszaw y z P etersburga rze­

czywisty tajny radzca wielki m istrz obrzędów  D w oru  
J. C. K. M. i vice-prezes kapituły orderów  Cesarsko- 
królewskich hrabia W o ro n c o w -D a ssk ó w , z fam ilją.— 
Mieszka w  hotelu  angielskim.

Dziś o godzinie 5ćj rano w  zabudowaniach fabryki 
p łodów  chemicznych przy ulicy Solec pod nr. 29206, 
z niewiadomćj dotąd przyczyny zapaliła się szopa, 
w  którćj umieszczoną była dystylarnia kw asu siarcza- 
nego. Ogień za przybyciem straży ogniowej ugaszonym 
został. Szkody dotąd nie są obliczone.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 
żelazną osób 172, wyjechało 178.

W  dniu onegdajszym około godziny 5tej z południa 
w łaściciel dom u pod nr. 459  przy ulicy Senatorskićj, 
dostrzegłszy  dym w  niezajętym na teraz lokalu fronto- 
A v  ym na pierw szćm  piętrze, w ezw ał dla zrew idow ania 
kom inów , przechodzących ulicą trzech kominiarczy- 
ków . Jeden z nich Marcin M arkasiński  lat 16 liczący, 
w szedł natychm iast do komina, a gdy po pół godzin- 
nćm  oczekiwaniu nie w idać go było wracającego, w p u ­
szczony został drugi uczeń kominiarski, który doniósł, iż 
M arkasiński przez uduszenie dymem życie postradał. 
O tw orzono natychm iast w ycier parterow y, i wycią­
gnięto  wspom nionego M arkasińskiego, lecz pomimo 
szybkiego ra tunku  do życia przywróconym  być nie mógł.

Na ostatnich targach W arszaw skich i Pragskich pła­
cono : za korzec 4ro-ćw ierciow y żyta rs. 4 kop. 83, 
pszenicy rs. 6 kop. 4 8 ’/ 2, grochu polnego rs. 5 kop. 62,

cukrow ego rs. 5 kop. 89, fasoli rs. 7 kop. 71, gryki rs.
4 kop. 50, jęczm ienia rs. 4 kop. 20, ow sa rs. 2 kop. 71, 
mąki pszennśj przednićj rs. 7 kop. 31, ordynarnej ko­
rzec 6cio-ćwierciowy rs. 9 kop. 4 , żytnej pytlowćj rs.
6 kop. 49, gryczanej rs. 5 kop. 7 0 , kaszy jaglanej ko­
rzec 4ro-ćw ierciow y rs. 9 kop. 2 2 7 „  gryczanej zwy- 
czajnćj rs. 6 kop. 7 2 y 2, drobnej rs. 17 kop. 10, jęcz­
miennej perłow ej rs. 13 kop. 10, ordynarnej rs. i  kop.
70, centnar 100-funtow y słomy kop. 3 5 ' / 2, siana kop.
8 9 ' / 2, siana fura jednokonna od rs. 3 kop. 90  do rs. 5 
kóp. 40, siana fura parokonna od rs. 6 do rs. 8 kop.
25, słomy fura zwyczajna od rs. 1 kop. 80  do rs. 2 kop.
55, sążeń d rew  sosnowych rs. 7 kop. 44, w ó ł dobry 
od rs. 36  kop. 90  do rs. 56  kop. 55, średni od rs. 27 
do rs. 36, lichy od rs. 22  kop. 27 do rs. 26  kop. 75, 
cielę od rs. 1 kop. 35  do rs. 3 kop. 75, w ieprz dobry 
od rs. 13 do rs. 24  kop. 30, średni od rs. 10 do rs . 12, 
lichy od rs. 7 do rs. 9, m asła funt kop. 14, słoniny funt 
kop. 11, kartofli korzec rs. 2 kop. 17 ' / x. okowity gar­
niec rs. 1 kop. 42 , szum ówki kop. 8 4 '/a- —  S prow a­
dzono w  dniu  wczorajszym na targ  Pragski z C esar­
s tw a  Rosyjskiego przez tutejszych kupców : w ołów  
sztuk 3 6 9 , z różnych miejsc królestw a 271 , ogółem  J 
w o łó w  sztuk 640, w ieprzy 490 , cieląt 1 515 ; z tych 
zakupili rzeżnicy tu te jsi na konsumeję miasta w ołów  
sztuk 506, w ieprzy sztuk 398 , cieląt sztuk 1487.

Na wczorajszćj giełdzie W arszaw skićj za obligi skar­
bow e 4 ' / 0 za 100 r s - (oprócz kuponu) żądano rs. 80  
(złp. 533  gr. 10); za listy zastaw ne białe now e żądano 
rs. 14 kop. 14 (złp. 94 gr. 8), daw ano rs. 14 kop. 11 
(złp. 94  gr. 2); za dowody kom. centr. lik wid. za 100 
zł. żądano rs. 3 kop. 15 (złp. 21); w artość kuponu.od 
listów  zastaw nych kop. 2 1 ’/ , .

PRZY JECH A LI DO W A R SZA W Y .
B ertrandt Józefina ob. z Paryża nr. 596 , Baczyński 

Rom an ob. z Radomia nr. 572, Boski Hen. ob. z Grobie 
nr. 603, Battiger Chrystjan handl. z H am burga nr. 603, 
Borucki P io tr ob. z S iestrzykow a nr. 476 , Cybulski 
Eryk ob. z D ankow a nr. 556 , Domański Damazy ob. 
z Zalesia nr. 556 , E rychsen W ilch. kup. z P etersburga 
nr. 634, F iszer Józef ob. z K arniew a nr. 570 , Gościc- 
ki A nt. ob. zB rulina nr. 568 , Gilfreich K onst. dym. 
kap. z Rew ia nr.v 634 , G niew osz Michał ob. z Mystko- 
wic nr. 2673 , H erm anow ski Symf. ob. z Czarkow a nr. 
601, Klicki Feliks ob. z K ijew a nr. 625, Kamiński Jó ­
zef ob. z P u łtu sk a  nr. 593, K uczew ski Jan  ob. z Stam - 
scina nr. 585 , K iniorski W ojciech i Tomasz ob. z Bo- 
dzentina nr. 603 , K irsztejn Karol ob. z Paw łow ic nr.



55 6 , L ebert Jerzy ob. z Szczytnika nr. 603 , Lisiecki 
A ntoni jenerał-le jtnan t z Kalisza nr. 625 , Łem picki 
K arol ob. z Kuczvc nr. 576, M ąkowski Józef ob. z Ł ę ­
czycy nr. 556 , N icnałtow ski Jan z Subina nr. 20, Na- 
kw aski Jan ob. z Gocławia nr. 500, Olszański Jakób 
ob. z Siedlec ,nr. 543, Okęcki Józef ob. z K robow a nr. 
5 8 5 , Piw nicki Eugenjusz ob. z B rw ilna nr. 6 0 1 , Pili- 
cbow ski Jan  ob. z Sobanic nr. 585 , P isarzew ski Adain 
ob. z K arniew a nr. 570 , Pniew ski Eugenjusz ob. z Sul- 
bina nr. 162, Rakow ski Teodor ob. z B łędow a nr. 584, 
Ram oryno A ntoni kupiec z P etersburga nr. 634 , Rem ­
bow ski W incenty ob. z Chojnaty-woli nr. 585 , Ska­
rżyński Leopold ob. z Lubiankow a nr. 4 7 6 , Skot­
nicki Ign. ob. z Czerniewic nr. 584 , Szmidel Jakób ob. 
z Rawy nr. 603 , Thones Jan kup. z Lipska nr. 496, 
W esse l Adam ob. z Zyzyna nr. 525 , Żarski Fran. ob. 
z Ninkowa nr. 601, Zalewski Jakób ob. ob. z Leksina. 
nr. 521 , Złotnicki Feliks urzęd. z Rosji nr. 634.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Chamski Franciszek ob. z n ru  5 0 0  do Chociszewa, 

Descbrock Chrystjan bandl. z nr.i 603  do Charkowa, 
D ołgoruki Sergiej książę z n ru  634  do Magdeburga, 
D em bowski Leon ob. z n ru  6 3 4  do Terespola, G ru ­
dziński F ran. ob. z n ru  5 4 5  do W ilczynka, Gedecke 
Georg, handl. z n ru  603  do Charkowa, Jezierski Karol 
hr. z n ru  5 7 0  do Mińska, Klimkiewicz A ntoni radzca 
tow . kred. ziem. z n ru  586  do Pilupkow a, K leniew ski 
F ran . ob. z n ru  5 8 5  do D obrska, Lasocki Sta. ob. z n ru  
5 8 5  do M isiew a, M ejsner A ugust ob. z n ru  544  do 
Borówek, M ejer Frćd. kup. z n ru  603  do Charkowa, 
Neufeld Chaim kup. z n ru  601 do Poznania, Olsiewicz 
H erm an kup. z n ru  584  do Łęczycy, Piekarski Karol 
ob. z n ru  603  do Lesznowoli, Piątkowski-Teofil malarz 
z n ru  601 do Krakowa, Rudzki W aleń. ob. z n ru  594  
do Rawy, Szydłowski Szymon ob. z n ru  570  do K o­
m orow a, Szultz Aleks. ob. z n ru  45  do Łodzi, W odzi- 
cki W ładys. hr. z n ru  6 1 3  do Niedźwiedzia, Z łotnic­
ki Stelan ob. z n ru  603  do Zduńskiej woli.

Ważniejsze zdarzenia zaszłe 
tv Królestwie.

W  gminie Borkowice, pow. Opoczyńskim, dopełn io­
no kradzież pieniędzy z skarbony kościelnej w  zakrystji 
Utrzymywanej, w  ilości rs. 13 kop. 5; kradzież ta  o ile 
domyślać się należy, spełnioną została podczas nabo­
żeństw a. Złoczyńca który dotychczas wynalezionym nie 
2ostał, pozostaw ił jeszcze w  skarbonie rs. 12 kop. 90.

W  miasteczku Zwoleniu, gub. Radomskiej, o tru ło  się

dw oje dzieci uzbieraną przez siebie w  polu jadow itą ro ­
śliną Cicuta zw aną; dw oje zaś innych którzy takow ą 
w  mniójszej ilości spożyli przy życiu utrzym ane zostały.

W  dniu 4 z. m., na polu w  pobliżu miasta K urow a, 
znaleziono zwłoki 70-letniśj żebraczki Teresy W acła- 
kowej v. Nowakowej, której przyczyna śmierci w yśle­
dzoną nie została.

W  dniu 11 z. m., w  gminie Sielce, pow. Olkuskim, 
7mio-Ietni chłopiec położywszy się przy ogniu, po o- 
dejściu robotników  z kopalni glinki ognio-trw ałej tam ­
że istniejącćj, w  skutku  zapalenia się na 'nim  koszuli, 
tak szkodliwie poparzony został, iż pomimo spiesznego 
ra tu n k u  w e trzy dni życie zakończył.

W  dniu 17 z. m., na polu folwarku Chwałki do m ia­
sta Sandom ierza należącego, znaleziono nieżywego czło­
wieka, który podług opinji lekarskićj, w  skutku zazię­
bienia krost petocie zwanych, nagle życia dokonał.

W  dniu 19 z. m., w e w si Łączny, pow. Opoczyń­
skim, 3-letni chłopczyk baw iący się z innemi dziećmi, 
z niewiadomej przyczyny nągle żyć przestał.

W  dnin 22  z. m., na cm entarzu w  mieście Tarczy­
nie znaleziono nieżywe dziecię około 2 lata mające; 
spraw ca podrzucenia dotąd nie wyśledzony.

W  dniu 24  z. m., kilku mieszkańców miasta W idaw y, 
w  pow . Sieradzkim, łow iąc ryby w  rzece Niecierz, w y­
ciągnęło u topione dziecko płci męzkiój około 5 k w arta­
łów  mające, którego pochodzenia dotąd nie wykryto.

ltozmaitości.
GODNY W S P O M N IE N I A  W Y R O K  DON P E D R A  SROGIEGO 

K R Ó L A  H IS Z P A N JI .

Szkic historyczny z  wieku X IV.
(Ciąg dalszy).

W  tej chwili upojeni rozkoszą i bogactwem  miesz­
kańcy najzamożniejszej części tego miasta, spoczywali 
jeszcze. Niekiedy tylko słyszćć było można ciężkie stą ­
pania obciążonych wiadram i nosi-w odów , lub daleki 
odgłos dzw onków  zw iastujących w yruszenie karawany 
na m ułach do Sant-L ukar Cheres lub Karmony.

Przebyw szy k ręte przedsionki Alkazaru, A ntonio s ta ­
ną ł ukryty pom iędzy kolumnami głów nćj galcrji, spo­
zierając co chwila w  głąb kurytarza oświetlonego kilku 
dogorywająccm i lampami, jak gdyby z tam tej strony 
spodziew ał się nadćjścia osoby, którą w idzieć pragnął.

W  tćm  oczekiwaniu upłynęło  przeszło pół godziny, 
a najmniejszy szelest nie zdradził panującego w  około 
milczenia, i żadna żywa istota, nie okazała się w  całym



labiryncie tego kwietnego pałacu. W  tem  z wieży kate­
dralnego kościoła, jęknął ponuro  dzw on wzyw ający 
m ieszkańców  na poranne m odlitwy, i w  tćj samej chw i­
li, w  głębi głównego kurvtarza, ukazał się mężczyzna, 
średniego w zrostu  i w ieku.

Ubiór jego oznaczający duchow nego, był tak sta­
ranny, a przytćm tak kosztow ny, żc tylko osoba wyż­
szego w  tćm pow ołaniu znaczenia, nosić go mogła. 1 warz 
zaś pełna w yrazu dumy i pogardy, na pierwszy rzu t 
oka przekonywała, że należeć musi do jednćj z zna­
komitych rodzin Hiszpańskich, lub że sam piastuje nie 
pospolite godności.

Na widok zbliżającego się ku sobie zakonnika, za­
drżał k o n w u l s y j n i e  ukryty między kolumnadą A ntonio, 
a w  chwili gdy tenże przechodził koło niego, nagłe w y ­
suw a się z zasadzki, chw yta go za piersi jedną ręką, 
drugą wydoby wa nóż z pochew, i po chwilowem  pa­
sow aniu, uderza nim w  serce przeciwnika.

Zbroczony krw ią zakonnik, padł przy nogach zabój­
cy, który przez chwilę jeszcze patrząc szyderczo na kon- 
w ulsyjne drgania umierającego, zaw ołał: „Jestem  A nto­
nio Perez syn Józefa szewca, którego ty w łasną ręką 
zabiłeś, śmierć za śmierć!. Teraz już nie mam do cie­
bie żadnćj urazy, bom spełn ił przysięgę, k tórą przed 
kilkoma laty, w  obliczu nieszczęśliwćj matki na grobie 
ojea w yrzekłem ."

W  rzeczy samej m orderstw o to, niebyło skutkiem 
chw ilowego w zburzenia nam iętności; nie... był to  owoc 
rozmyślnej, daw no, bo przed  kilku jeszcze laty pow zię­
tej, a z każdym dniem, coraz bardzićj dojrzewającćj 
myśli.

Ażeby opisujące się zdarzenie uczynić nieco jaśnićj- 
szem, nie od rzeczy będzie przytpczyć zaszły przed 
kilkunastu laty wypadek, którego następstwo w yw o­
ła ło  tak krwawą zemstę Antonia.

Zam ordowany przez niego zakonnik nazyw ał się 
don W incenty  K  . . .  Urodzony z jednćj najmożniejszych 
w  Hiszpaoji familij, w  młodym bardzo w ieku doszedł 
już do yyyśokich godności duchownych, d ó fczego prócz 
obszernych w  rozmaitych gałęziach nauk w szechstron­
nych w iadom ości, dopomogło m u niemało jego zna­
komite urodzenie, i bogactw a, które mu się w  spadku 
po bezdzietnym jego stry ju  dostały.

Pomimo surow ości p raw  kościelnych, don W icenty 
lubił życie zbytkow ne i rozkoszne, do czego ogromne 
dostatki nastręczały m u  sposobność. Z tćm wszystkićm 
jedna okoliczność zatruw ała całe szczęście tego czło­
wieka.

N atura darząc go przy urodzeniu  znamienitćm przod­
ków  im ieniem , a razem ogromnćm bogactweńi, je ­
dnocześnie upośledziła pod względem zew nętrznego 
kształtu  ciała.

D on W incenty  K  . . .  od urodzenia miał jedną nogę 
krzyw ą, czyli też krótszą od dhigjićj, co (według jego 
mniemania) bardzo go szpeciło, D on W incenty bow iem  
pod suknią Zakonną, krył serce pełne dum y i gw ałto ­
w nych  Uczuć podniecanych zbiegiem przyjaznych m u 
zkąd-inąd okoliczności. (D. c. n.)

I ło n ie s ie n ia .
OGRÓD Rudolfa Ohm za Wolskiemi rogatkami lak jak dawnićf  

lak i teraz z wielkiem staraniem uporządkowany i ozdobiony zo­
s ta ł .— Restauracja w nim urządzona poleca się szanownćj pu­
bliczności z wszelkiemi riowaljami jakie pora roku dozwala.  Ób- 
stalunki na objady, podwieczorki i kolacje w każdym czasie przyj­
muje, wszelkie gatunki win po umiarkowanej cenie i rychłą u s łu ­
gę zapewnia . /

Właściciel  głównego składu MIODOW staropolskich W ęgie r­
skich i praw dziwo-lipcowych, oraz maliniaków, wiśniaków i t. p. 
trunków w Warszawie, ma zaszczyt donieść szanowmćj publicz­
nośc i ,  że z dn iem  jutrzejszym otworzonym zostanie dla gości 
gustownie uporządkowany OGRÓD VIODOWY zwany, przy uli­
cy Krnchmalnćj i W a l ic ó w ,  gdzie szanowni goście w każdym 
czasie mogą dostać w najlepszym gatunku rzeczonych napojów, 
przy rychlej usłudze, zdrowem i świeżem powietrzem, w onno­
ścią kwiatów i t. p. ogrodowych roślin tam znajdujących się u-  
przyjemnionym.— J. Maliniak.

Z powodu nieodpow iedniej jeszcze pory roku dla zabaw ogro­
d o w y c h ,  jutro w ozdobnym salonie Ohma za Wolską rogatką  
g rac  będzie  JPan'. CHojnacki z towarzy szeniem fortepianu i vio- 
lonczeli celniejsze u twory  legoczesnych kompozytorów.

®  Jutro w Dolinie Szwajcarskiej jeżeli pogoda  posłuży,  g rać  | ę  
{5 będzie  muzy ka złożona z GQosdb; gdzie i .ożna dostać przy 
®  rychlćj usłudze raków, kuróząl, szparagów, i różnych na- W

«  walii- «
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Jutro na Wiejskiój. kawie, g rać  będzie dobrana  orkiestra.
Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 

Senątorąkićj , g rać  będzie JPan Ctifijuachi z  towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze utw o­

ry tegoóżesnycb kompozytorów, 
ltzis w nowo-otworzonćj karyiarni przy,ulicy Długićj. w dom u 

W. m ecenasa H u b ic k ie g o  nr .  489, g rać  będzie tercet timitiasie- 
icicza.

Dziś’ w kawiarni przy ulicy Trębackićj obok domu Stejnkielera , 
grać i śpiew ać będą pp. Natręs.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskićj w domu Henikowskiego 
[ g rać będą pp. Huibenthul, przy tern p an n a  Hege wykona rozmaito 

sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.
   i-------------------- —aq» i . . — — ■— —  ----------------------------------------------------------------

TEATR WIELKI. Dziś, Zawieprzyce  i Wesele u; Ojcowie n a  
żądanie. Don Juan odłożony do jutra .

Dziś z rana ciepła stop. 7, wczoraj w poł. ciepła stop. 13.
Wysokość wody na  Wisie stop 3 cali t .  DÓDATEK.

I
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WARSZAWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.

Doniesieni#,
Magistrat miasta Jf arszo\tty.— Podaje d« wiadomości , że na 

przeistoczenie pawilonu, tudzież wznies ienie wieży, kuźni i sta j­
ni dla piątej części Warszawskiej  ogniowej straży ve koszarach 
Mirowskich, wedle zatwierdzonych kosz torysów rs. 11538 k. 26 
wynoszące, odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w 
dniu 8 .’0) maja r. b.,  o godzinie 12 w południe punktualnie, do 
której sami tylko majstrowie mularscy i ciesielscy wykwalifiko­
w ani ,  z dobrego w ykonywania  robót znani przypuszczeni będą.  
Ci wiec majstrowie, chcący ubiegać się o tę en lrepryzę ,  mogą 
w czasie i miejscu oznnczonem złożyć na ręce rzeczywistego radz- 
cy stanu prezyden 'a  opieczętowene deklaracje podług wzoru niżej 
zamieszczonego napisane, a w tvch wyraźn ie  li terami bez sk roba­
nia, p o p raw ek  lub przekreśleń wymienić, jaki odstępują  procent 
od cen kosz torysami oznaczonych. Do deklaracji dołączony być 
winien  kwit kasy głównej ekonomicznćj miejskićj, na złożone 
vadium w sumie rs. 1150. Inne warunki,  wykazy kosztów' i plany 
są  do przejrzenia w wydziale administracji  codziennie wyjąwszy 
swieta.— W arszaw a dnia 12(24) kwietnia 1847 roku.— Prezydent, 
rzeczywisty radzca s tanu, Grajbner.— P. o. naczelnika kancelarji , 
LuceAski.

Deklaracja. — W skutek ogłoszenia z dnia 12 (24) kwietnia r. 
b., podaje niniejszą dckUrcję, iż podejmuję się wymurowania 
koszar z wieżą, kuźni i srajni dla 5ej części Warszawskiej straży 
ogniowćj w koszarach Mirowskich i odstępuję  od cen kosztorysa­
mi o z n a c z o n y c h  procentów (wypisać literami) poddając się w sze l­
kim obowiązkom i zas trzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob­
jętym; kwit na złożone vadjum w sumie rs. 1150 składam , sta­
te moje zamieszkanie jes t  w NN. pisałem w NN. dnia . . . m iesią­
ca . . .  1847 r., podpisać imie i nazwisko.

Magistrat miasta Warszawy.—  W wykonaniu reskryp tu  ko­
m is j i  rządowćj sp raw  w ewnętrznych i duchownych, z dnia 12 
24; kwietnia r. b., nr. 10205/18635 magistrat podaje do powszech­

nej wiadomości ,  iż w sali posiedzeń tutejszego magistratu, od ­
będzie się dnia 22 kwietnia (4 maja) r. b., licytacja przez opie­
czętowane deklaracje na enlrepryzę odesłania  z twierdzy Newo- 
gieorgiewskiej , na krylycn brykach kantonistów w liczbie głów 
102, do miasta Kijowa w cesarstwie położonego, a to in minus 
przez odstąpienie  procentów od rs. 95 za każdą brykę. Ubiega­
jący Się więc o  tę entrepryzę ,  winni złożyć w dniu powyższym do 
godziny 12-ćj w południe na ręce rzeczywistego radzcy stanu 
p rezyden ta  miasta,  deklaracje opieczętowane,  w których wyra­
źnie oświadczą, jak wysoki procent odstąpją  od powyższego 
prelium; kto najwyższy, procent odstąpi,  temu entrepryza przy­
znaną zostanie; do każdej deklaracji która napisana być winna 
podług nizćj zam eszczonego w zoru ,  na papierze stemplowym 
kop. 15, bez popraw ek ,  skrobania  i przekreśleń, oraz opieczęto­
w ana lakiem a nie opłatkiem, dołączyć należy dowód banku, na 
zlozone tamże vadium w kwocie rs. 285; który nieutrzymującemu 
się przy licytacji natychmiast będzie zwrócony, utrzymującego 
się zaś pozostanie w depozycie kasy miasta,  aź do czasu zupełne­
go dopełnienia  warunków kontraktu;  deklaracje później podane, 
nie podług wzoru napisane lub bez dowodu bankowego przyjęte 
nie będą;  szczegółowe warunki mogą być przejrzane codziennie 
wyjąwszy świąt , w wydziale wojskowym m ag is t ra tu . -  - Warszawa 
dnia 14(26) kwietnia 1847 r .— Prezydent, rzeczywisty radzca sta­
nu,  Grajbner.— P. o. naczelnika kancelarji , LuceAski.

W:ar da deklaracji.— W s k u tek  og łoszen ia  z d .  14(26) k w ie tn ia

r. b .,  podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się odesłać z 
twierdzy Nowogieorgiewskićj na dostawionych przez siebie kry­
tych brykach kantonistów w liczbie głów 102, sto dwie,  do miasta 
Kijowa w cesarstwie położonego, odstępując od ceny rs. 95 wy­
znaczonej za każdą brykę,  procen tów  (tu wypisać wysokość pro­
centów literami a nie liczbami) i poddając się przepisanym w arun­
kom; dowód banku polskiego na zlozone tamże vadium w kwocie 
rs. 285 załączam , który w razie nieotrzymania sąę na licytacji, 
sam  odbiorę lub o którego przesłanie na mój koszt przez pocztę do 
N. upraszam. Mieszkanie jest w N. pisałem w N. dnia N. mca N. 
1847 roku, (podpisać imię i nazwisko).

Magistrat miasta Warszawy. —  Na przewiezienie 168 1/4 
sążni kubicznych kamieni pozostałych od bruku wybudow anego  
zjazdu do Wisły, zdatnych na szaber i na rzecz miasta oddanych,  
odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu  w dniu 2 (14) 
maja r. b. o godzinie 12ćj w południe punktualnie. —  Mający za­
miar  ubiegać się o tę przewózkę, m ogą  złożyć na ręce rzeczy­
wistego radzcy stanu prezydenta  miasta opieczętowane deklara­
cje, nap isane  podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie, li terami bez skrobania , poprawek, lub przekreśleń ,  wy­
mienić cenę za którą pomienioną przewózkę chcą uskutecznić. 
Praetium wynagrodzenia  od przewózki jednego sążnia, s tanowi 
się rs. 2 k. 50.— Do deklaracji dołączony być winien kwit kasy 
głównej  ekonomicznćj miasta W arszawy, na złożone vadium 
w sumie rs.  45.— Inne warunki s ą  do przejrzenia w wydziale a d ­
ministracji magistratu  codziennie wyjąwszy ś w ię ta .— Warszawa 
dnia 13 (25) kwietnia 1847 roku. — Prezydent,  rzeczywisty radz­
ca stanu,  Grajbner.— P. o. naczelnika kancelarji , LuceAski.

Deklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 13 (25) kwietnia r. 
b. poda ję  niniejszą deklarację, iż podejmuję się przewieźć 168 Ij4 
sążni kubicznych kamieni pozostałych od budowy zjazdu do Wi­
sty, zdatnych na szaber na w łasność  miasta oddanych i żądam 
od każdego  sążnia po rs. (wypisać literami) poddając  się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach  licytacyjnych ob­
ję tym .— Kwit kasy ekonomicznćj na złożone vadium w sumie rs. 
45 sk ładam .— Stale moje zamieszkanie jes t  w NN. pisałem wNN. 
d n i a  m c a   1847 roku.— (Podpisać imie i nazwisko.)

M agistral miasta W arszawy  —  Podaje do w iad o m o śc i , że 
w dniu 9(21 maja) r .  b. w piątek o godzinie 12ej w południe 
w ratuszu głównym w sali posiedzeń magistratu odbyw ać się bę­
dzie licytacja głośna na trzyletnie wydzierżawienie  kępy Golę- 
dzinowskiej  nad brzegiem Wisły od strony Pragi  położonej.  — 
Praeiium  fisci na  rs. 61 k. 50 rocznie ustanawia się i od tej sumy 
licytacja rozpoczętą zostanie; każdy zaś mający chęć ubiegania 
się o tę dzierżawę, stawić się winien w czasie i miejscu wyż o- 
znaczonem i zaprodukow ać kwit na złożone w depozycie banku 
polskiego lub kasie  ekonomicznćj  Warszawy vadium rs. 30 i na 
koszta ogłoszenia i p ap ie r  stęplowy do kontraktów rs. 9, które 
n ieutrzym ującem u się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.  
Bliższe warunki są  do przejrzenia w biurze wydziału kas m agi­
stratu  codziennie od godziny 8ćj z rana  do 3ćj z południa w y­
jąw szy  ś w ię t a .— W arszawa dnia 10 (22) kwietnia 1847 roku, —  
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Grajbner.- P .o .  Naczelnika 
kancelarji,  LuceAski.

Magistrat miasta W arszawy. — Na sprzedaż do rozbioru do­
mu drewnianego gontami krytego, jako też komórek i kloak d r e ­
wnianych deskam i krytych, na posesji  nr . 1954 egzystujących, 
które z powodu zupełnej dezolacji g rożą  niebezpieczeństwem
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zawalenia, odbędzie się w dniu 22 kwietnia (4 maja) r. b., w k a n ­
celarii komisarza administracyjnego cyrku łów |2  i 3, licytacja g ło ­
śna  od kwoty rs. I I in plus plus, do którćj przystępujący  va­
dium w ilości rs. 2 złoży, a bliższe warunki u powyższego kom i­
sa rza  przejrzeć może. —  W arszawa dnia 1 (13) kwietnia 1847 
roku  —  Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu,  Grajbner. P. o. 
naczeln ika kancelarji , Luceńiki.

W ydział górnictw a p r z y  kom isji rzą d o w ej przychodów  > 
skarbu .— Podaje do wiadomości, iż w dniu 25 kwietnia (7 maja) 
r .  h., o godzinie 12ćj w południe w biurze wydziału górnictwa 
odbędzie się plus licytacja przez zap ieczętowane deklaracje, na 
sześcioletnie wydzierżawienie, poczynając od 2u maja (1 czerwca) 
r . b., dwóch zakładów rządowych z sobą połączonych mianowi­
cie: 1. Wapielni we wsi Piekle po lewym brzegu rzeki Pilicy w 
powiecie  Rawskim gubernji Warszawskiej  położonej, i 2. W apie l­
ni we wsi Ciebłowicach do dóbr  Smardzewice ekonomji Radzice 
należącej,  po p raw ym  brzegu rzeki Pilicy, w powiecie O poczyń­
skim, gubernji Radomskićj sytuowanćj, z wszelkiemi kopalniami, 
zabudow aniami fabrycznemi i mieszkalnemi, tudzież rekwizytami 
i narzędziami ska rbow em i do nich należącemi. l.icytacja rozpo­
cznie się od sumy ryczałtowej rs. 1300, tysiąc trzysta in plus. 
W arunki  do tej licytacji przejrzane być mogą każdodziennie wy­
jąw szy  św ią t  w biurach wydziału górnictwa i rządu gubernjalne-  
po gubernji  Radomskjej,  tudzież u urzędnika górniczego przy za 
kładzie  wapielni w Piekle mieszkającego.— W arsz aw adn ia  18(30) 
m arca  1847 r.— Dyrektor wydzalu ,  pulko. artylerji , Schetischm e. 
Naczelnik kancelarji ,

W zór do d e k la ra c ji— W skutku ogłoszenia wydziału górn i­
ctwa z dnia 18 (30) marca  1847 r., nr. 2732, podaję niniejszą de­
klarację: iż żądam  zadzierżawienia sobie na lat sześć poczyna­
j ą c  od dnia 20 maja (I czerwca) 1847 roku zakładów rządowych 
mianowicie: a) zakładu wapiennego  we wsi Piekle w powiecie 
Rawskim gułiernji Warszawskićj położonego, oraz b) zakładu 
w apiennego  we wsi Ciebłowicach ao dóbr Smardzewice ekonomji 
Radzice należącego, w powiecie Opoczyńskim gułiernji Radom- 
skićj położonego, ze wszystkiemi zabudowaniami fabrycznemi i 
mieszkalnemi, tudzież rekwizytami, narzędziami i materiałami 
fabrycznemi i pomocniczemi, skarbowem i za sum ę ogólną za 
oba powyższe zakłady z sobą połączone, razem wydzierżawiają­
ce się r s . . . .  w y ra ź n ie  poddając  się w zupełności wszyst­
kim obowiązkom i zas trzeżeniom w warunkach  licytacyjnych za 
mieszczonym, przezemnie odczytanym i podpisanym. Przytem 
składam kwit kasy banku na  złożone vadium w kwocie rs. 65(1 
w yraźnie sześćset  pięćdziesiąt , które w razie nieutrzymania się 
przy  licytacji, sam lub przez upoważnioną osobę odbiorę. Stale 
moje zamieszkanie jest w . . .  pod n r . . . .  pisa łem w . .  . dnia . . . 
1847 r. (tu podpis deklaranta) . —  Ostrzeżenie. Deklaracje winny 
b y ć  na  papierze stęplowym ceny kopiejek  czterdzieści pięć, wy­
raźn ie  i bez żadnych popraw ek  i sk ro b ań  napisane, a liczby ofer­
ty li terami wypisane ,  sam a zaś deklaracja winna być lakiem o- 
n ieczę tow ana ,  z napisem  na wierzchu: do dyrektora  wydziału 
górnictwa przy komisji  rządowćj przychodów i skarbu,  dek la ra ­
cja na wydzierżawienie zakładów wapiennych w Piekle i w Cie­
błowicach.

Arsenał W arszaw ski  niniejszćm zawiadamia , iż w  mieście 
W arszaw ie  przy ulicy Nalewki w domu pod nr. 2253™ w kom i­
tecie licytacyjnym zarządu  artylerji w dniu 2 (14) i b (18) maja 
r . b. odbywać się będzie licytacja na n a p raw ę  broni siecznej 
znajdującej się przy Nowogieorgiewskim artyleryjskim garnizo- 
nie , a m ian o w ic ie : pałaszy krótkich piechotnych 3 )l , armij- 
skich 1384, dla saperów  i artylerji 43, pałaszy nowego modelu 
<173, szabli nowego modelu 2182 i dla pociągów 15. Dla czego 
w ięc  mający chęć przyjąć na siebie takow ą n ap raw ę ;  tnógą śię

zgłosić w dniach oznaczonych do komitetu, z kaucją wyrówny- i  

wającą Ijlt) części t. j: rs. 814. Licytacja odbywać się będzie od ; 
godziny 1 O-ej z rana do 12-ej w południe i po upływie tego c.7.a- I 
su,  nikt do licytacji przypuszczonym nie będzie. Przyczem n a d ­
mienia się: iż mający chęć licytowania się i złożyć kaucją w d o ­
kumentach na nieruchomość, winni przedstawić takowe do a rse ­
nału Warszawskiego; wartość których i prawość  może być roz­
poznaną na miejscu i niebędzie ułegać najmnićjszej wątpliwojści 
w przeciwnym zaś razie przyjęte n iebędą na kaucją. Głównie sz« 
warunki tćj napraw y są następujące:  1) ten przy którym pozosta­
nie nap raw a broni, obowiązany przy zawarciu kontraktu ,  złożyć 
dodatkową kaucję,  tak ażeby ze złożoną na przetargu,  wynosiła 
trzecią część sumy należącej  się jem u za naprawę; 2) broń tako­
wa powinna być n ap raw ianą  jak  najdokładnij podług modeli i 
to bynajmniej  nie później, jak  w przeciągu jednego roku od dnia 
zawarcia kontraktu, własnym jego kosztem; 3) w celu doprow a­
dzenia broni do należytego użytku, Nowogieorgiewskićj ar tyleryj­
ski garnizon, wydaje temu przy którym pozostanie takowa na 
prawa, po jednej sztuce każdego gatunku broni,  a to dla zas toso­
wania się przy naprawie: 4) broń takowa(może być nap raw ianą  w 
w twierdzy Nowogieorgiewskićj, do czezp zarząd artylerji daje 
p racow nie  i n iewzbrania uskuteczniać napraw ę w własnych jego 
pracowniach; jeżeli zaś kto zażąda nap raw iać  broń takow ą w 
mieście W arszawie,  na tenczas dostawioną mu będzie przez za ­
rząd artyleryjski wszystka razem , luli częściowo; lecz nie mniej , 
jak  tysiąc sztuk każdego razu,  i w takim przypadku przyjmujący 
na  sieble jnaprawę takowej , obowiązany złożyć jeszcze na zabez­
pieczenie skarbu, oprócz kaucji na dotrzymanie kontraktu, k au ­
cją wyrówny wającą .wartości tej broni , którą weźmie do napraw y, 
oszacowanie zaś nas tąpi ,  podług istniejących w tym przedmiocie 
tabel; 5) n a p raw ian ą  broń w W arszawie, obowiązany dostawić wla-«ś 
snym kosztem podejmujący się do Aleksandrowskiego artyleryjskie­
go garnizęnu, n ap raw ianą  zas w bliskości twierdzy Nowogeorgiew- 
skiej do Nowogieorgiewskiego artyleryjskiego garnizonu; które to 
garnizony przyjmą stosownie do instrukcji najwyżćj zatwierdzo­
nej w d. 23 grudnia r. 3835  względem starych broni (instrukcja ta­
kowa w 4ej  części księgi 3ej t. lOgo zb. postanowień wojennych); 6) 
jeżeliby po zawarciu kontraktu znalazła się potrzeba napraw y b ro ­
ni w większej ilości nad oznaczoną; w takim razie przyjmujący na 
siebie tak o w ą ,  obowiązany w pierwszym razie przyjąć i przew yż­
szającą ilość broni; w  drugim zaś niemoże rościć pretensji na 
zmniejszoną ilość; 7) jeżel i  ten przy którym pozostanie nap raw a  
broni,  zrzeknie się takowej, w takim razie ogłoszoną bądzie no ­
wa licytacja i złożona przezeń kaucja pozostanie na korzyść sk a r ­
bu. Szczegółowe zaś warunki, opis i po jednćj sztuce każdego 
gatunku broni potrzebującej nap raw y ,  jak  równie i modele,  p o ­
dług których ma być n ap raw ianą ,  można widzieć każdodziennie, 
wyj iwszy dnie świąteczne w kancelarji  arsenału  Warszawskiego) 
od godziny 9ej z rana do 2ćj po po łudn iu .—Warszawa dnia 2 (14, 
marca 1847 r.—  Zarządzający a rsena łem , artylerji pułkownik,
Garbutioff.

W ydzia ł górnictw a p r z y  kom isji rządow ej przychodów  i sk a r­
bu.—  Poda|e  do wiadomości  publicznej: że ceny vvszelkich gw oź­
dzi, a przytćm skobliczek i żabek do galarów, oraz holtzszrubek 
w które skład główny wyrobów żelaznych rządowych w W arsza­
wie, tudzież magazyny fabryczne są zaopatrzone,  dla kupujących 
hurtowo zniżone zostały, a  to w tym sposobie, ze każdy kupujący i 
tych wyrobów na raz, od rs. 30 do rs. 450, otrzymuje rabatu OOjO 
od rs. 450 do rs. 1500, otrzymuje rabatu 8 OjO, od rs. 1500 do rs. 
7500, otrzymuje rabatu lOOjii, od rs. 7500 i wyżćj, otrzymuje ra ­
batu 12 0j0; który to rabat zaraz przy zapłacie za wyroby w prost  
przez skład główny lub magazyn fabryczny gotowizną udzielanym 
będzie.  Obok lego wydział ogłasza: że dla ułatwienia kupującym na- 

; bywania większych parlij gwoździ, dozwalanym jes t  za słosownóm



zabezpieczeniem kredyt od trzech do szescig miesięcy bez obo­
wiązku opłaty procentu, jakto ma już miejsce przy większych 
zakupach  innych wyrobów z fabryk rządowych. Po uzyska­
nie  takowego kredytu do wydziału górnictwa zgłaszać się na­
leży,  kupujący zaś za gotowiznę w prost  do sk ładów udawać się 
m ogą .  W końcu wydział górnictwa nadmienia,  że cenniki udzie­
lające wiadomości o rodzaju i cenie wszelkich wyroków z fabryk 
rządowych, w składzie głównym i w magazynach fabrycznych na 
widok publiczny są wystawione. —  W arszaw a d. 2 (14) kwietnia 
1847 r.— Dyrektor wydziału pułkownik artylerji, Schenschine. — 
Naczelnik kancelarji , Siemiątkowski.

Hunk Polski. — Podaje do wiadomości publicznój, że w dniu 
5  (17) maja r. b. i nas tępnych, rozpocznie się w sali giełdowej, li­
cytacja na wyprzedaż kosztowności zastawionych w banku, a w 
term inie  nie wykupionych; właściciele przeto zastawów, którzy w 
w łaśc iw ym  czasie nie zgłosili się dla uzyskania dalszej prolonga- 
cji, zechcą dopełn ić  takow ą, w kantorze banku najpóźnićj  do 
w łączn ie  dnia 28 kwietnia (1(1 maja) b. r., po tćj bowiem dacie 
żadna  prołongacja miejsca mieć nie może, lecz tylko wykupno 
dozwolone będzie. Ci więc z osób in teresowanych którzy do ni­
niejszego obwieszczenia nie zastosują się ,  sami sobie winę przy­
piszą, gdyby z powodu spóźnienia  się z prolongacją , a ztąd na­
stąpione j  sprzedaży ich zastawów, na stratę  narażeni byli.— W ar­
szaw a dnia N2 (14) kwietnia 1847 r. —  Prezes, radzca tajny . Ty­
mowski. —  Nacelnik kancelarji ,  Łubknwski.

Urząd konsumcyjny zniosła Warszawy. —  Z mocy u pow a­
żnienia  komisji rządowćj przychodów i skarbu przez reskrypt 
z  dnia 13 (23) lutego r. b nr. 100,328 udzielonego, podaje do wia­
domości powszechnej, że na uskutecznienie robot około przefor- 
m owania dwóch stancij mieszkalnych na biórowe w pałacu rzą­
dow ym  nr. 700 przy uiicy Leszno sy tuow anym , które to roboty 
p od  kierunkiem wykwalifikowanych majstrów dopełnione być 
m ają .  odbędzie się w  tutejszem biurze mieszc.zącem się w pomie­
c ionym  pałacu dnia 6 (18) maja b. r. o godzinie 1 Iśj z ra n a ,  g ło ­
śna  in minus licytacja, poczynając od sumy rs. 103 k. 30 w y ra ­
źn ie  rs. sto trzy kopiejek trzydzieści kosztorysem ustanowionćj . 
C h ę ć  przeto mający ubiegania się o tę entrepryzę,  zaopatrzywszy 
się w vadium 1,(6 części sum y kosztorysem objętej wyrównywa-  
j ą c e  czyli rs. 17 k. 22 wyraźnie rubli s rebrem  siedmnaście  kopie­
jek dwadzieścia dwa, w terminie wyżej oznaczonym do biura u- 
rzędu  konsumcyjnego przybyć zechcą ,  gdzie każdodziennie  w go ­
dzinach służbowych warunki licytacyjne i wykaz kosz tów przej­
rzane  być m ogą .— W arszawa dnia 12 (24) kwietnia 1847 roku.—  
Urzędnik do szczególnych poruezeń dyrygujący słubą konsum- 
«y jną  i s traży  skarbowój, Drewnowski.— Sekretarz ,  Leśniewski.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale­
ksandryjskiej położonych . —  Zawiadamia niniejszćm, iż sto­
sow nie  do polecenia magistratu miasta W arszawy z dnia 14 (20) 
kwietnia  r. b. nr. 14,913j9,892, na sprzedaż do rozbioru oficyny 
d rew niane j  w posesji rządowej nr . 1894 przy ulicy Przyrynek 
poloż.onćj na gruncie  tejże nieruchomości  odbędzie się głośna li­
cytacja w dniu 25 kwietnia (7 maja) r. b. o godzinie lOej przed 
po łudn iem .— Warunki zaś licytacyjne w kancelar ji  podpisanego 
■administratora pod nr. 34G przy ulicy Nowe miasto każdodzien­
nie  z rana  od godziny 8ój do l2ej po południu od 3ej do (ićj wy­
jąw szy  świa t  przejrzane być m ogą.  — W arszawa dnia 17 (29) 
kwietn ia  1847 r . —  Rejnhold.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Alei 
ksundryjskiejvojvlouygh- —  Zawiadamia niniejszćm iż stoso-' 
wnie do polecenia magistratu miasta W arszawy, z dnia 14 (26/ 
kwietnia  r. h. nr. 2 2 2 0 ( j l 4 4 i l ,  na sprzedaz do rozbioru zabudo­
wań posesji rządowćj nr. 2101), przy ulicy lnflandzkićj polożonćj,

na gruncie tejże nieruchomości ,  odbędzie się głośna licytacja w  
dniu 22 kwietnia (4 maja) r. h., o godzinie lOćj przed południem. 
W arunki zas licytacyjne w kancelarji podpisanego administrato­
ra pod nr . 34(1, przy ulicy Nowe-Miasto, każdodziennie z rana od 
godziny 8ej do !2ej,  po południu ,ud 3ćj do Gój, w-yjąwszy świąt 
przejrzane byc mogą. —  W arszawa d. 15 (27) maja 1847 ro k u .— 
Rejnhold.

Sąd  pohcij prostej okręgu i miasta Warszawy wydziału  3.—
Zawiadamia niniejszćm, ze w lokalu sądu tutejszego w domu 
pod nr. 124G przy ulicy Nowy Świat  w dniu 22 kwietnia (4 maja) 
r. b. o godzinie 9ćj z rana  odbyw ać się będzie licytacja depozy­
tów na sp ieniężenie przeznaczonych, sk ładających się po naj­
większej części z rzeczy ubiorowych i innych rozmaitych przed­
m io tó w .— W arszawa dnia 12 (24j kwietnia 1847 r. —  Podsędek,  
Czerski.

Rada szczegółowa szpitala SgO Rocha.— Z awiadamia intere­
sow ane  osoby iż od Sgo Jana h. r.. jest  do wydzierżawienia p ro ­
pinacja w dobrach Hakowiec i Szczęśliwice,  do którćj należy au- 
sterja m urow ana  (Pociecha) zwana, przy trakcie Krakowskim o 
pare  werst od W arszawy za rogatkami Jerozolimskiemi położona,  
oraz dwie inne karczmy w powyższych wsiach leżące, tudzież 
młyn wiatrak  we wsi Rakowcu egzystujący. Każdy przeto m a ją ­
cy chęć  zadzierżawienia pomienioną propinację jak równie młyn, 
zechce się zgłosić do biura Rady Szczególowćj szpitala Sgo Rocha 
w W arszawie przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście  pod nr. 395, 
gdzie o cenie i warunkach  w iadomość każdo-dziennie powziąsć 
m oże.— W arszaw a d. 14 (26) kwietnia 1847 r . —  W zastępstwie 
opiekuna prezydującego, Zeląząlcski.

Nieruchomość miejska w Warszawie przy ulicy Senaforskićj na 
przeciw KK. Reformatów pod nr. 468j9 stojąca czyli kamienica ma-  
siv murowrana o 2ch piętrach i 2ch bram ach  wjezdnych z 2ma 
oddzielnemi dziedzińcami i pięcioma m urow anem i oficynami, 
sta jn iami, wozowniami i piwnicami, w dobrym stanie  i zupełnym 
porządku, cała b lachą  żelazną kryta, wystawioną jes t  w drodze 
działów na sprzedaż  publiczną.  Licytacja ostateczna odbyw ać 
się będzie w dniu 25 kwietnia (7 maja) 1847 roku o godzinie 4ćj 
po południu  w trybunale cywilnym gubernjiWarszawskićj w W ar­
szawie w wydziale IV pod nr. 549 i zaczynać od sumy przez b ie ­
głych wynalezionej rs. 61,795 k. 59. —  O bliższych warunkach  
dowiedzieć się m ożna u m ecenasa  Majewskiego pod nr . 797 lub 
u podpisarza t rybunału wydziału IV.— Majewski, mecenas o. p. 
W. d. r. s.

Osta teczne p rzysądzenie nieruchomości  nr .  215 w W arszawie ,  
odbędzie Się dnia 25 kwietnia (7 maja) r. b. o godzinie 5ćj z po­
łudnia w miejscu zw'yklych posiedzeń t rybunału cywilnego gu- 
bernji Warszawskićj  w Warszawie przed W. Trzetrzewińskim a- 
sesorem  delegowanym w wydziale II. —  Licytacja zacznie się od 
sumy rs. 3000; na gruncie  pozostaje suma wieczysta pięcio-pro- 
centowa rs. 1800. Vadium ustanowione jes t  na rs. 675. Sprze­
dażą  dyryguje Andrzej Brzeziński patron  w W arszawie pod nr. 
255 zamieszkały.

Uwiadamia się znawców i lubowników dziel malarskich, ze zna­
na galer ja obrazów olejnych po ś. p. Koku/ar, profesorze m a ­
larstwa,  przeniesioną została do domu p. Wilhelma Neyman, przy 
rogu ulic Bielańskiej i Tlómackiego nr. 599 na 1-sze piętro, obok 
hotelu Wileńskiego, gdzie znajduje się sto kilkadziesiąt wyboro­
wych oryginalnych obrazów z w,olnćj ręki do nabycia, po cenie 
przystępnej Zbiór ten, szkól: włoskiej, bolońskiej, flamandzkiej , 
hiszpańskiej,  francuzkiej  i niemieckiej,  składa się z dzieł: religij­
nych, historycznych, al legorycznycb, krajobrazów i szkiców sła­
wnych mistrzów, między któremi 92 szkice słynnego Smuglewi- 
cza. Nazwiska znakomityfch mistrzów tych dzieł są: Bescay, Brou-
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ver  Van G o y e n  z wieka  17, Booth, Hon de Keter , Dietr ich, 
Rer’"4iem, Quinten Messis, Rafael Mengs, Guido Reni ,  Strrani , 
B a r r o c e i o ,  Karol Maratto, Bacciarelli, Hanibal  Carracci ,  Domini- 
chino, Vernet  Józef, Piotr  di Cortona,  Lucatelli, Tintoret to, Gae- 
tano,  Albano, Sebas tyan  del Piomho, Carravaggi,  Ilonnanelli, ,  pa- 
nioletto, Salvator Rosa, Cigoli, Canaletti starszy, l t ian, Roehr, 
Rirkert Dietrich. Schnorr ,  Holstein, Poussin, Jo rdans ,  Boucher, 
Valentin, l.e Brurf, Velasquez i inni. 0 |  róez powyższych są do 
nabycia por trety N. PANA w wielkim i m a ł y m  formacie d la  władz 
przygotow ane,  N. PANI i JO. Księcia N a m ie s tn ik a ,  pędzla Ale­
ksandra  Kokular.

Mając na zawsze w y d a l i ć  s i ę  z królestwa polskiego do Ameryki 
południowej prowincji M e k s y k a ń s k i ^  miasta \ e ra -C ru z  i w tym 
celu zgłosiwszy się już  d o  władzy miejscowej o uzyskanie pasz­
portu emigracyjnego, w zywam nmiejszem interesowane osoby, 
które by do mnie jaką  bądz  miały pretensję,  aze^y z takową w 
przeciągu czterech t y g o d n i ,  od daty dzisiejszej jako do czasu za­
niesienia rekwizycji  o wstrzymanie paszportu emigracyjnego, o- 
znaczonego, w edług przepisów, jedynie w formie sądowćj p ra ­
wnej do n a j b l i ż s z y c h  władz zgłosili się.— Stanis.  Gabryel K a lic k i

P R O S Z E K  d o  z r o b i e n i a  w o d y  s e l c e r s k i e j .  l i m o n a d y
GAZOWEJ 1 WINA SZAMPAŃSKIEGO, POUDRE D. FF.VRE zwany. 
Między nowościami w dziedzinie francuzkich wyrobów cukierni­
czych, żadna nie łączy w tak wysokim stopniu przyjemności z użyte­
cznością , jak  w prow adzony przez nas tak zwany POUDRE D. FE ­
VRE. Proszek ten służy do zrobienia wody selcer»kiej w przeciągu 
dzies ięciu minut,  która pod względem smaku i swoich djetetycz- 
n t c h  skutków w niezem nie ustępuje wodzie selcerskićj na tura l­
nej. Sposób dogodny i prosty jej fabrykacji, jako tćż oszczędność 
którą przynosi,  często jćj używając, lak we Francji  jak i w innych 
krajach p o w s z e c h n i e  ją  zaleciły, a najznakomitsi lekarze używają 
Ićj zamiast wody selcerskićj  naturalnej . Skład wyłączny proszku 
zwanego POUDRE D. FEVRE, w Warszawie poruczyliśmy panu 
.1. ('.. D reg e  przy ulicy Elektoralnej , pod nr . 794«, wprost  Orlej u- 
licy.—  Feliks i spółka , cukiernicy w Berlinie.

I.OKAL z szynkiem piwa i wódek położony w  bardzo korzyst- 
nem miejscu narożnćm , a mianowicie przy ulicach Sto-Krzyzkićj 
i Mazowieckiej, pod nr .  1340, z powodu wyjazdu na prowincjęjest  
do odstąpienia  z wszelkiemi rekwizytami. O warunkach dowie­
dzieć się można na miejscu.

Z dniem dzisiejszym otworzonym został kurs gimnastyki  w 
ogrodzie instytutu ortopedycznego i gimnastycznego , pod nr. 
01 fi przy ulicy Danielowiczowskiej urządzony. Dyrektor  tegoż 
instytutu, zaw iadamiając o tćm szanownych rodziców, spodziewa 
się , że na ten kurs mający na celu wzmocnienie sił fizycznych, wy­
kształcenie ciała, nadanie mu zręczności , przyjemnej  szykowno- 
ści i ustalenie zdrowia, a szczigólnićj tćż usunięcie różnego ro ­
dzaju ułomności, zwłaszcza poczynających się dopiero, licznie 
sw e dzieci przesyłać zechcą.  W poniedziałki, środy,  i piątki g im na­
s tykować się będą  panny , a we wtorki, czwartki , i soboty, ka w a ­
lerowie od godziny 5ćj do 7ej popołudniu. Przedpłata  na całe la­
to zip 50 a n a  m iesiąc zip. 15 wynosi. W tymże instytucie do­
stać można wszelkiego rodzaju tak dla mężczyzn, jako i dla ko­
biet pasków przepuklinowych z najnowszemi poprawami,  oraz 
f-orsetów dla pici zeńskićj , które do pokrycia lekkiego zboczenia 
stosu pacierzowego, beków i łopatek sluzyc mają.ludziez skutecz­
nych wielce pasów dlakobiet  opuszczenia cierpiący ch, a to wszyst­
ko za pomierną cenę .— Robert Ejchler.

Dwoje ORGAN są  do sprzedan ia  pod n r .  1556, pry ulicy 
Ghmielnej,  za pom ierną  cenę.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne: Ruszkowskiego - t a m s ta w a ,  Mań­
kowskiej Antoniny, Łuniewskićj Tekli, Czartowicz Józefy, Wasi­

lewicz Elżbiety, i Łos Ludwika zaginęły. Znalazca raczy o d d a ć  
do biura policji tulejszćj.

Niżej podpisana,  t rudniąca się szczegółową POŻACZKĄ pif nię- 
niędzy za rękojmią fantów, zaw iadamia  wszystkich kogo to d o ­
ły czeć może,  iż wkrótce zamierza zaniknąć powyższą wynożycz- 
kę i opuścić miasto Warszawę; zarazem wzywa każdą osobę, aby 
najdalej do 1 czerwca r. b. inclusive zgłosiła się po odbiór fantów, 
po oznaczonym bowiem terminie,  ogłaszająca w drodze są d o ­
wej, postara  się o sprzedaż przez licytację. —  Walentyna E hren -  
kreiitz, mieszkająca przy ulicy Sto Jańskiej nr. I I .

Zgubionym został w tych dniach oblig banku polskiego nr . 
8620, na rs. 525 złożony na procent na imię Jana Plackowskiego 
wystawiony. Ostrzega się przeto, iżby nikt takowego nie nabywał, , 
jako meprawćj własności,  lub w razie dostrzeżenia  takow ego za­
wiadomił właściciela onego pod nr. 137, przy ulicy Dunaj za­
mieszkałego.

W dniu 10 maja r. b., o godzinie 1-ej po południu, wypuszczo­
ny będzie przez licytacją FOKSAL, przy stacji kolei żelaznćj w 
Rudzie Guzowskiej, wraz z oberżą w tćmże miejscu się znajdują­
cą w trzechletnią dzierżawę. Warunki przejrzeć można w ad m i­
nistracji dóbr Guzów, w samój Rudzie u miejscowego ekonom a » 
przy ulicy Królewskiej nr. 1006 u p .  Popławskiego.

  Od kilku dni wyrabiają się w zakładach pie- tg
ft karni Wiedeńskiej przy ulicy Dlugej nr. 502 jj ,

w domu po-Paulińskim LODY, gdzie tako- tfS 
J55 wych w trzech do sześciu ga tunków, każdego
H  czasu porcja za gr. 15, kwarta za zł. 8 dostać można.

Mam honor zawiadomić JW. i WW. panów, że mieszkanie mo­
je z pod nr. 209, przy ulicy Ślepej, przeniosłem pod nr. 467 ,  
przy ulicy Senatorskiej w domu W. Helbig, gdzie dostać można i 
ebst.dować obuwie męzkie,  za pom ierną  cenę.  —  Wesohtasii.

We wsi Jazgarzewi e, polożonćj w bliskości miasta P iaseczna 
w powiecie W arszaw skim ,  odbędzie się w kancelar ji  p robo­
szcza miejscowego na dniu 6 'I8 j  maja r. b „  o godzinie 2ćj w  
południe głośna licytacja, na jednoroczne  wydzierżawienie od  
dnia 19 czerwca (1 lipca) t. r. poczynając, propinacji  w tejże 
wsi. W arunki licytacyjne będą do przejrzenia każdego dnia,  n a  
gruncie  w kancelarji miejscowego proboszcza i w W arszawie,  w  
kancelarji rady szczegółowej opiekuńczej instytutu ś. Kazimierza 
w gmachu insty tutowym na Tamce.

DOM pod nr. 2689 przy ulicy Bednarskićj położony, jest do  
sprzedama z wolnćj ręki.  Wiadomość u właściciela na 1-szym p ię­
trze.

W  dniu 27 z. m. w południe między ulicami S ena to rską ,  Bie­
lańską i Wierzbową,  zgubiono PAPIERY, a mianowicie  kon tro le  
s tanu  służby Samuela Mackiewicza. Łaskawy znalazca raczy od­
dać pod nr. 56 w Staróm Mieście do Marjanny Gadzińskiej.

KSIĄŻKA służbowa i legitymacyjna S tanisława Kempka zagi­
nęły. Znalazca raczy oddać  pod nr. 480, do szynku Zielińskiego.i i i i mm a i

PIW A BAWARSKIEGO
N A  Tt  O F L E

z  fabryki
(i. Sclmefer Comp.

Rozpocznie się w dniu jutrzejszym to jest w niedzielę przed połud­
niem w domu pod nr . 411 przy ulicy Krakowskie-Przedmieście .  
T a m ie  wszelkich przekąsek dostać m ożna.— Dahms.


